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Marsz. Piłsudski przewodniczącym „Ścisłej Rady Wojennej“
•WARSZSWA, 14. W  najbliższymi „Rozkazie" 

ukaże się następujący dekret prezydenta R zplitej:
,.Do Pana M inistra  sp raw  wojskowych 

Pierw szego M arszałka Polski 
J'ózef& Piłsudskiego 

w. m iejscu.
Mianuję P an a  Przew odniczącym  Ścisłej R ady 

•Wojennej,
rgnaey Mościcki,

P rezydent Rzeczypospolitej. 
K az im ierz  Bartel,

P rezes m inistrów .
W  ten sposób dekrel o o rganizacji najwyższych 

władz wojskowych z dnia 7 stycznia  1921 r o k u ,  wy­
dany przez naczelnego wodza, który u trac ił moc o-

Olbrzymi rozw ój portu gd ań sk iego .
GDANsK, 14. Rozwój portu gdańskiego wsku­

tek c zrastającego eksportu o raz im portu  robj zadzi 
.wiające w prost postępy . Koleje polskie działają tak 
sp raw nie , że dowożą do 11.000 to n n  samego węgla 
p izee ięn ie  do Gdańska. R ów nocześnie urządzenia 
portu  zostały tak rozbudow ane i w ydoskonalone, 
że ufniej więcej tą sam ą ilość zdolny, je s t  przełado­
wać po rt na statki codziennie. Dla lepszego wyko­
rzystania wszystkich środków kom unikacyjnych 
władze zam ierzają  uruchom ić także 6 holowników 
na W iśle, żel^ organizować tra n sp o rty  towarów pol­
skich także na d rogach  wodnych do po rtu .. Je d en  
z pięciu parowców włoskich, ładujących obecnie wę. 
g!e w {torcie gdańskim , już skorzystał nawet z to­
warów, przywiezionych do Gdańska holownikam i 
z Tczowa. W  ten sposób doszła c y fra  przeładow a­

nego na statki transoceaniczne węgla polskiego w 
ubiegłym tygodniu już do (55.000 tonn.

O w zroście ruchu towar.ow.egO w Gdańsku świad 
czą an. in. dwa znam ienne fakty”. Statki zagranicz­
ne p rzy  jeżdżają coraz częściej do G dańska, by tu 
ładować potrzebne dla m aszyn  swych węgle- W  
ubiegłym tygodniu zarzuciły  trzy takie statk i kotw;- 
cę w naszym  porcie . Z d ru g ie j strony  nawet żaglow 
ce m otorowe przewożą węgiel w znaczniejszych ilo ś­
ciach przez m orze do Danji. W  ubiegłym tygodniu  
eksport drzew a dosięgną! np.' 40.000 tonn, a zbof- 
za 0.500 tonn, podczas gdy innych tow arów  wywie 
ziono pozatem  20.000 tonn .

Razem  przybyło  do portu w ostatnim  tygodniu  
99 statków, a w yjechało 90 w tern pry m  dzierżą 
w- dalszym  ciągu Nieraćy, Szwedzi i Duńczycy.

Rada miejska m. Łodzi będzie rozwiązana.
ł!O D Z, 14. W brew sprostowaniu, k tó re  wczo­

r a j  rozesłał m ag istra l łódzki, dow iadujem y się z 
m iarodajnego ź ró d ła , że dekrety o rozw iązaniu R ud  
M iejskich -w łJodzi i' w W arszaw ie są przygotowanie 
przez  prezydjum  rad y  m inistrów  i dlatego tylko 
*iie są znane w wydziale sam orządow ym  m in is te r­
stwa spraw  wewn.j w k tórym  in fo rm ow ał się Ma­
g istra t.

O d soboty do dziś zaszła tylko jedna  zm iana, 
a m ianowicie ponjeważ doszło do porozum ien ia  p o ­
m iędzy klubami sejm owem j w spraw ie nowej ustawy 
sam orządowej i należy sądzić, że iw ciągu 2 ty- 
godni będzie ona p rzez  izby uchwalona, przeto wy­
bory do nowej R ady  M iejskiej odbędą się odraza 
na zasadzie nowej o rd y n ac ji wyborczej.

Pogrzeb Władysława fllifKiewicza.
FA RY 2, 14. W czoraj o godinie 9 rano  odbyła 

się eksportacj£t zwłok ś. p W ładysław a Mickiewi­
cza z m ieszkania do kościoła St. G erm ain  de P re s  
na cm entarz M ontm orency.

Zwłoki złożono w grobie rodzinnym , gdzie spo­
czywały zwłoki 'Adama Mickiewicza przed  przenie- 
Nicim ich na Wawel.

Uroczystość pogrzebowa p rzyb ra ła  ch a rak te r 
olbrzym iej m anifestacji-

Pracowity dzień premiera Bartla.
WARSZAWA, 14. P rem jer  przy jął w czoraj 

Posła Diamianda,, przedstaw /*ied stronnictw a chłop 
skiego, min. Kwiatkowskiego, m in. Makowskiego, od. 
był '4-godzinną konferencję  o budżecie z min. K lar 
N eron, a w godzinach popołudniow ych p rze p ro ­
wadził się ze swego m ieszkania w se jm ie  do pa łacu  
P rezydjum  rad y  m inistrów .

liie było mowy o rozwiązaniu uniwersytetu 
poznańskiego

WARSZAWA, 14. W obec w czorajszej infor­
m ac ji ,.Expressu Porannego" warszawskiego, ja ­
koby rząd projektował zamknięcie uniw ersytetu  poiz- 
Nańskiego dowiadujemy się z w iarogodnego ź ró d  
*a, że p rea u je r  w rozm owie z iposłem Pułkiem pow ie­
dział tylko ogólnikowo, że odyby którakolw iek u- 
czelnia, zam iast nauki, zajmował® się polityką, po- 
*9 ima być_zamknięta.- —

Oświadczenie było natury ogólnej i nie za­
bierało żadnej groźby pod adresem uniwersytetu 
Poznańskiego. . ; ;

Sytuacja wewnętrzno - polityczoa 
v Rumunji.

Koniec  r a d y k a l i z m u  a g r a r n e g o .
( K orespon dencj a w łasna).

BUKARESZT, w czerwcu.
P rzed  S laty bodaj że najsiln iejszą p a r t ją  po­

lityczną w R um unji było stronnictw o agrarne’ (ca- 
run iśc i), na k tó re  pokładano w R um un ji wielkie 
nadzieje. K iedy w roku 4920 po zaniku  stronnictw a 
kojmun;stycznego p rzesta ła  de  facto istn ieć i part- 
ja  socjaldem okratyczna, stali się ca ran iśc i n a jra -  
dykainieiszym  obozem politycznym  w Rum unji 
.O pierając s ię  pjszerókifi w arstw y ludności w iejskiej 
s tarali się agrarjusze pozyskać rów nież m a sv ro­
botnicze i in teligencję pracującą. W  w yborach z 

• r  1919,, 1920 i 1922 odnieśli c a ran iśc i poważne 
sukcesy, nie bacząc na to, że w ybory  te p rzep ro ­
w adzone były p rzez  przeciwników politycznych a- 
grarjuszy . Ź ród łem  siły politycznej caranistów i jest 
ich p rog ram , k tórego punktem  zasadniczym ' jest 
re fo rm a  rolna. W pływ om  caran istów  przypisać ua  
leży, m iędzy inneimi i tę okoliczność, że re fo rm a  
rolna został: w R um un ji,, zwłaszcza zaś w Bes- 
sa rab ji — gdzie stronn ictw o  włościańskie zna jdo ­
w ało się pod wybitnym  wpływem rosyjskich idei 
rew olucyjnych, — przeprow adzona nadzw yczaj r a ­
dykalnie. U skutecznien ie  re fo rm y  ro lnej Uje p rzy  
niosło jed n ak  caranistom  korzyści, p rzec iw n ie  — 
w yrządziło  im  racze j szkodę, bowiem refo rm ę te,

Rok XXXIV.

bowiązującą z chwila ustąp ien ia M arszałka P iłsu d ­
skiego z tego stanowiska i ze .służby wojskowej, zo­
stał przyw rócony.

Ponieważ wszystkie s ta ran ia , celem  przepro- 
.wadzenia ustawy o najw yższych w ładzach  wojsko­
wych nie zostały dotychczas przez sejm  załatw io­
ne — jedyne.m w yjściem  z sytuacji, w jak jej zna­
lazło się państwo i aPm ja, kto're od lat 'przeszło 
pięciu, pozbawione było tego oficera, k tóry , jak  to 
określił ostatnio w liście do p rem je ra  B artla  M ar­
szałek 'P iłsudsk i — siebie i grono innych  wyższych 
i mższych ołjcerów  przygotowuje na  wypadek kon. 
fiiktu zewnętrznego, biorąc n a  siebie najcięższy obo 
wiązek, jaki wogóle na o fjcera  spaść może. ---'było 
obecnie przyw rócen ie  m ocy dekretowi o o rg a n i­
zacji najwyższych władz wojskowych z 7 stycznia 
1921 roku.

Dr. med. S. WALCH0W1CZ0WA
CHOROBY wewnętrzne i dziecięce. 

ANALIZY LEKARSKIE:
(badanie krwi na syfilis i in n e ).

P rzeprow adziła się na ul. B R O W A R N Ą  Afe 
front, II p.

Przyjmuje  od 9— 11 i od 4— 7.
730

W S K L E P I EW
ta „GAZETY KALISKIEJ“

Al. J ó z e f in y  I,

jest do nabycia

spis (pkloeói
uzupełniony po dzień l. lll  r .b .

k tó re j p ro je k t opracow ali przedew szystkiem  ca­
ran iśc i, przeprow adziły  in n e  stronnictw a: stron ­
nictwo gen. Awerescu w r. 1920 pro jek t reform y, 
rolnej uchwaliło, a liberałow ie n a s tę p n ie  re fo rm ę  
tę przeprow adzili.. T ym  sam ym  wytrącona została 
caran istom  z ręk i ich najsiln ie jsza  b roń  ag itacy j­
na. Tern n ie m n ie j po pew nym  czasie poczęli a- 
g rarju sze  prow adzić bardzo żywą ag itac ję  wysu­
w ając nowe częstokroć bardzo radykalne  h a s łi ;  aid 
ludność w iejska, będąc przekonana, że re fo rm a  rol­
na została uskuteczn ona s ta ran iem  innych 
s/ronn  rtwę n ie  popierała już w takim stopniu , ja k  
daw niej stronnictw o caranistów . N adzieje caran ią  
tóW na pozyskanie proletarjatu  przem ysłow ego za­
w iodły również, .gdyż p ro g ram  ich był dla m as 
robotniczych pomifffo w szystko n i e  dóść  rewolu­
cyjny. W idząc, że upadek s tro n n ic tw a  zatacza co­
raz to szersze kręgi, postanowili ca ran iśc i zbloko­
wać się z p a rtją  narodową z Siedm iogrodu. P o  
długotrw ałych p ertrak tac jach  doszło przed wybo­
ram i do koalicji dwu tych stronnictw , n ie ba­
cząc ua to, że program y ich wykazują dość znacz­
no i zasadnicze różnice.

Stronri ctw o narodow e jest ugruntow atiiem  de- 
m okratvczno - burzuaZvjnyim, natom iast oa ran fśc l 
są daleko idąeem i radykałam i. .Tak daleko sięga r a ­
dykalizm agrarjuszy, p rudho  cop raw da powiedzieć, 
gdyż p ro  fi ram  ich jes t pod wielu wzlględami dość 
niejasny. rA’ ta w łaśnie niejasność p rogram u po­
litycznego jes t bodaj że głów ną p rzy czy n ą  upadku 
stronn ic tw a  caranistów . Brak konkretnego p ro g ra ­
m u spowodował przedew szystkiem , że stronnictw o 
to, któbe jeszcze p rze d  kilku laty było najpopular­
niejszym  w R um un ji ugrupow aniem  politycznym  
podczas osiatnich wyborów otrzym ało zaledwie 15 
proc, m andatów . Przeciw nicy po'itvezni cara n is .  
fów  twierdzą, że gen. 'AVerescu powołany został 
w* r. 1920 w celu zlikwidowania stronnictw a ko­
m unistycznego,. a obecnie m a on w podobnv spo­
sób dokonać likw idacji caranistów . Faktem  jest, 
że stronn ictw o  a g ra rn e  znalazło się w bardzo  trud  
n<\» sy tuacji.

Składajcie ofiary
12 inwalidów wojeanycD.
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ODEZWA
naczelne) Reprezentacji

Ruplectwa Polskiego.
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskie* 

go_, w skład której wchodzą: Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich w Warszawie* Zwjązkł Tow. Kupiec­
kich poznańskie* pomorskie, nadnoteckie i śląskie 
krakowska Kongregacja Kupiecka, Stowarzyszenie 
Kupców Polskich i Kongregacja Kupiecka <m. Lwo 
wa oraz Stowarzyszenia Kupców i Przein. Chrzęści 
jan  mi- Łodzi i Wilua — stwierdza, że wypadki m a 
jowe odwróciły uwagę społeczeństwa od naszego 
położenia ekonomicznego, wówczas, gdy przeżywa­
ny. kryzys gospodarczy nietylko się nie zm niej­
szył, lecz. przeciwnie — znacznie spotęgowany zo­
stał. Zagadnienie wydrwignięcia Państw a n a  dro­
gę prawidłowego rozwoju gospodarczego pozostać 
m usi nadal naczelnem zadan ;em zarówno społe­
czeństwa, jak i czynników rządzących. Tylko ze­
spolenie wszystkich grup społecznych dla tej pra­
cy i współdziałanie całego społeczeństwa z moc­
nym, świadomym swych celów, posiadającym wy­
raźny program  gospodarczy, a wyposażonym w 
szerokie pełnomocnictwa — rządem  — przyczy­
nić się może do zapobieżen;a katastrohe gospodar
C*fc j

Choroba, która toczy od szeregu lat nasz o r­
ganizm gospodarczy ma za swe podłoże w pierw- 
szvim rzędzie wadliwy ustrój państwowy, zbudo­
wany bez uwzględnienia momentów gospodarczych 
ustawodawstwo i — jak dotychczas — brak wy­
raźnego,: trwałego proigramu gospodarczego. Są to 
przyczyny, których usunięcie od nas samych za­
lety. To też konieczna jest taka reorganizacja ży­
cia państwowego, która zapewni całkowite wydoby­
c ie  oraz celowe zużywanie prac i energji wszyst­
kich e lem en tó w  twórCzych społeczeństwa. Wówczas 
przv bogactwach naturalnych Polski w sprzyjają­
cych warunkach geograficznych i um iejętnie zuży­
wanych właściwościach charakteru Narodu, nf o tyl­
ko ciężki stan dzisiejszy będzie usun ety, lecz znaj- 
dzidmv sic niezawodnie na drodze do świetnego 
rozkwitu.

Naczelna Radft Zrzeszeń Kupiectwa Polskie­
go, skupiająca za pośrednictwem organizacji, w 
jej skład wchodzących ludzi, którzy biorą bezpoś­
redni u d z ia ł w ż y r  i u gospoclar.eztóm i z n a tu r y .

• swego zawodu zmuszeni są bez złudzeń patrzeć na 
istotny stan rzeczy — uważa za konieczne natyt - 
imiaśtowe przeprowadzeni© następujących zasadni­
czych reform :

Niezbędna jest zm iana konstytucji w kierunku 
poważnego rozszerzenia uprawnień P rezydenta Hz? 
cżYpospolitej oraz Rządu. Ciała ustawodawcze win- 

“ ny mieć kontrolę nad działalnością rządu kon­
trolę, stanowiącą poważna gwarancję dla ugrunto­
wania w Państw ie praworządności, riatomiaSt m usi 
być uniemożliwiona ingerencja ich do działań wła- 
dżv wykonawczej. Konieczna jest reform a wybór 
cza, z a p e w n ia ją c a  powołanie do przyszłego przks-

* kształconego Sejmu i Senatu reprezen tan ta  w 
prawdziwie oświeconych, świadomych' wagi zagad

“ riieft gospodarczych. Praw a Senatu winny być 
znacznie rozszerzone, przyesom należy żasadui- 

- < 7o zmienić sposób powoływanja jego członków 
przez uwzględnienie w pierwszym rzędzie re p re ­
zentacji grup Zawodowych. Tylko tego rodzaju  ra -  
dvT.dlua przebudowa naszej K onstytucji przywró­
cić irnoże w chwili obecnej niestety utracone, a tałc 
konieczne zaufanie do parlam entaryzm u.

ustawodawstwo gospodarcze należy, gruntow­
nie zreformować w kierunku liberalizmu t. j. u su ­
nięcia zeń wszclkjch, zbędnych zapór, tamujących 
inicjatywę prywatną i osłabiających wydajność nra ­
cy. jałowo zużjdkowanej' na ich UsunięcŁei. »

Konieczne jest uproszczenie aparatu adm ini­
stracyjnego przedewszystkiemr przez zespolenia 
władz zarówno L jak i r r  in s tan c ji oraz gruntow­
na reform a gospodarki samorządowej, zapewniają­
ca organom samorządowym większą sprawność, zaś 
Państwu ściślejszą kontrolę nad ich działalnością 
w szczególności — podatkową.

Nieodzownym warunkiem sanacji przedsię­
biorstw państwowych, w/ piertvszym rzędzie kolei 
żelaznych oraz przedsiębiorstw samorządowych* ies*' 
ich usamodzielnienie i komercjalizacja.

Niezbędna jest reform a ustawodawstwa podat­
kowego w kierunku rozszerzenia podstawy podat­
kowej, uproszczenia system u podatkowego^ ora’« 
przeprowadzenia takich w njlrń zmufn, któreby u- 
ichylily postanowienia, nie dające rzeczywistego wy 
niku fiskalnego, a krępujące obrót gospodarczy. 
"Rćfomua ta winna iść w parze z udoskbnalcnietff 
aparatu podatkowego.

Ustuwodawslwo socjalne winno być zmienione 
tak, iżby be- --------- ' • ---------

cych, A powodujące wzrost wysokości świadczeń 
socjalnych do rozmiarów podryw ających produk­
cję i wylmianę.

Obrót gospodarczy ułatwiłoby znacznie ujed­
nostajnienie zarówno m aterjalnego jiak i  ̂ p ro ce ­
sowego praw a prywatnego, w szczefgólnośći p raw a
handlowego. _j__

Celem ujednostajnienia przedstawicielstwa in­
teresów gospodarczych winny być w najbliższej 
przyszłości powołane izby. handlowe i przem ysło­
we," oparte  o wolne związki gospodarcze.

Nacz. Rada Zrzeszeń Kup. Pol. uważa za nf«* 
zbędne podkreślić konieczność realnego zrównowa­

żenia naszego budżetu państwowego i przeciw­
stawia sie jaknajbardziej stanowczo inflacji' we 
wszelkich jej form ach wyrałżając równocześnie p rze  
świadczenie, iż szczególną pieczą otoczyć należy 
spiawę odbudowy kredytu materjalnego i m oral­
nego. > . . . . . . .
» R ó w n o w a g a  budżetowa zapewniona hyc musi.
przćz wprowadzenie rzeczywistych i wydatnych  ̂
oszczędności we wszystkich dziedzinach życia p an

stwowego. Gruntowna reorgąpiżacja adm inistracją 
i wprodadzenje zasad liberalizmu do naszego usta1 
wodawstwa jest nieodzownym w arunkiem  praw dzf 
wego zmniejszeni a wydatków państwowych.

T e j działalności oszczędnościowej rządu towa 
rzyszyć musi znaczny wysiłek podatkowy wszyst 
kich sfór społeczeństwa. Naczelna R ada Zrzeszeńr 
Kupiectwa Polskiego zdaje sobie sprawę z obó*iąz 
ków w tej m ierze handlu polskiego.

Naczelna R ad a  Zrzeszeń Kupiectwa Polskie­
go wierzy, iż rząd, który powstanie, oparty będzie 
na świadomej i m ocnej' woli działan ia i posiadać 
będzie wyraźny plan gospodarczy, m ający n a  ce­
lu przcdewszystkiem wzmóżCnie produkcji i -wzrost 
bogactwa narodowego. Rząd ten musi zbudzić spo­
łeczeństwo z apatji i bezwładu, w których niestety 
ostatnio spoczywało. 5SJ społeczeństwo czynem  do­
wiedzie, jak drogiem. mu jest „dzieło ugruntowa­
nia w Rzeczypospolitej dobra powszechnego i cno­
ty, zapewnień,-a je j całości, bezpieczeństwa i roz­
kwitu" i i I

KRONIKA
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P O N I E D  Z 1 A L E K
Bazylego B. W. D.

W. słońca g. 3 m. 15. Z. g. 7 m. 57.
•  W. g. 7 m. 4 r. Z. g. 10 m. 54 w.

z naruszenia rzeczywistych korzyści
. . .   u su n ię te  z e ń  zostały wszelkie naros-
tv, nif uzasadnione realnemi interesam i pracują-

— J u b i l e u s z -  Zgodnie z zapow iedzią w  
dniu wczorajszym  t. j. n iedzielę, 13 odbył się  jubi­
leu sz  40-lecia ow ocnej pracy pedagogicznej i sp o ­
łecznej znanej i cenionej działaczki i nauczycielki 
p. Felicji Ł ączkowskiej Przebieg jubileuszu, który 
się  odbył zgodnie z ogłoszonym  uprzednio w na­
szej gazecie , program em, był nadzwyczaj liczny i  
uroczysty; obszerne spraw ozdanie podam y w naj­
bliższym  num erze.

  Ślub. W dniu 12 czerw ca w godzinach
w ieczornych ks. pastor W ende p ob łogosław ił zw ią­
zek m ałżeński pom iędzy panną Janiną R eiterow ną  
i p. W ładysław em  Madejem. Młodej porze sle  
nasza redakcja staropolsk ie życzenia: „S zczęsc  
Boże".

  Z e  s z k o ł y  Z a w o d o w o  D o k s a t a ł -
oającej. Miejska S zk o ła  Z aw od ow o-D ok szta ł-  
cająca w zorem  lat poprzednich, urządza uroczyste  
z a k o ń c z e n i e  roku szkolnego w sali gim nastycz­
nej Szkoły im. 3 moja przy ul. 3 maja.

20 czerw ca r b. u roczyste nabożeństw o w 
K ościele Sw. Józefa  i 21 akt rozdania św iadectw
zakończenia szkoły.

N iezależnie od t e g o  w dn. 18, 19 i 20 c z e rw -  
ca  otwarta będzie w gm achu Stow . R z e m i e ś ln i k ó w  
wystaw a szkolna prac uczniów  od godz 10 rano

d°  9 Cieszym y się, że  szkoła żyje i daje znać szer­
szym  m asom  o swej działalności.

U czniów  w r ub. szkolnym  u c z ę s z c z a ł o

z górą 1000.
_  Ze S traży Poźornej. P o s i e d z e n i e  

Zarządu Kaliskiej Straży pożarnej odbędzie się we  
wtorek, 15 b.m., o godz. 7 m. 15 punktualnie.

—  K r a d z i e ż  że lawa. P. W i e r u s z e w s k i
Herman zam. Babina Nr. 19, zam eldow ał w policp  
o kradzieży żelaza w artości 25 zł. Sprawcy kra­
dzieży O koński S tefan  Łazienna 13 i Turski Jozet 
R zeźnicza 2 zosta li przez policję ujawnieni.

P. Kępiński M ichał D obrzecka 13, zam eldo­
w ał w kom isariacie o kradzieży żelaza w artości 
30 zł, Sprawca kradzieży zosta ł przez policję  
ujawniony.

—  .Kradzież IOO zło«yoh. G oldsztajn  
Icek W olf zam. ul, N adw odna 24, zam eldow ał w 
kom isarjacie o kradzieży 100 złotych  gotow ki. 
D ochod zen ie prowadzi E. U. S .

— W s k a ź n ik  d r o i y ź n i a n y  n a  P 1**®*
s t r z e n i  R z e o z y p o s p o l i t e j .  W skaźnik dro- 
iyźn iany dla R zeczypospolitej w ynosił w ciągu u- 
biegłych dw óch m iesięcy 173.9. O dchylenia od  ej 
przeciętnej są bardzo znaczne. We Lwow ie w yno­
si on  142.3, w W ilnie aż 214.4 Poniżej przeciętnej 
mamy — Lwów, Kraków, S tan isław ów ,
Ś ląsk  i P olesie . Pow yżej Łódź, W ołyń, Kielc©, 
Lublin, W arszawa i W ilno. U stosunkow anie się  
cen  w w iększych m iastach i do otaczających  je 
w ojew ództw  jest następujące: w W arszawie wskaz- 
nik w ynosi 194.9. gdy w w ojew ództw ie w arszaw - 
skiem  170.8, w Poznaniu 155.1 — okolica  153.1. 
W Wilnie dla m iasta i dla w ojew ództw a liczba ta  
w ynosi 214.4- W Łodzi iuż mamy stosu nek  o d ­
wrotny, w ieś jest droższa od  m iasta (187.7 loo.o). 
W Krakowie stosunek  ten  jeszcze  m ocniej w y stę ­
puje. Sam o m iasto ma wskaźnik 147.4, gdy w w o­
jew ództw ie dochodzi on  do 152.8. Najm ocniej 
jednak rozpiętość ta  w ystępuje w e Lwowie — m ia­
sto  142.3, okolica 153.5. D ane te  wskazują, ze

m iasta dobrze zorganizow ane nie są  całk ow icie  
uzależn ione od okolicy bezpośrednio przyległej, 
le cz  opierać m ogą aprow izację swą na dostaw ach  
idących ze  stron znacznie dalszych

— O s z o z ę d n o ś o l  w  s a m o r z ą d a c h .
W edług ostatn ich  ob liczeń  urzędow ych, sprawa  
oszczęd n o śc i w budżetach sam orządów  w ojew ód z­
tw a w arszaw skiego przedstaw ia się, jak następuje.

Gminy wiejskie wydatkow ały razem  w r. 
1925-yu1 8.254 tys. zł. na rok zaś b ieżący prelim i­
nują 7.987 tys zł. O szczęd n ość w ięc na 23 pow ia­
ty  w ynosi zaledw ie 265 tys. W całem  w ojew ód z­
tw ie  tylko osiem  pow iatów  isto tn ie zd o ła ło  p o ­
m niejszyć wydatki. Z nich tylko w pow. W łocław skim  
i W arszawskim oszczęd n ości są znaczn iejsze. 
Gminy innych 14 pow iatów  nie zdołały  się utrzy­
m ać naw et w ram ach zesz łoroczn ego  budżetu , 
przekraczając go bardzo pow ażnie nieraz. I tak  
budżet gmin Grójca w zrósł z 241 tys. zł. w r. 
1925 na 486 tys. zł. w r. 1926-ym.

Gorzej jeszcze rzecz ma się z o szczęd n o śc ią  
w m iastach n iew ydzielonych. W w ojew ództw ie  
W arszawskiem  jest ich  ogółem  56. W ydatki ich  
mimo w szystkie usiłow ania w r. b w zrosły na 
8.546 tyś zł. (w obec 8 1 8 2  tys. w r. 1925-ym).

W m iastach w ydzielonych (P łock , W łocław ek, 
Żyrardów) wydatki w zrosły jeszcze bardziej i 
zam iast 5.622 tys. w r. 1925-ym w ynosić mają 
ob ecn ie 7.592 tys. N a d m i e n i ć  przytem wypada, że 
lw ią część  tego  przyrostu pociągają za sobą inw e­
stycje Budżet bow iem  nadzw yczajny tych  trzech  
m iast z 3.3 milj. podniesiony zo sta ł do 5 milj.

— S y t u a c j a  w a lu to w a  d n . I2 .V I. g o ­
d z in a  8  w ie o z .  Na rynku pywatnym n otow an o  
dolary o  godz 12-ej 10,21, o  2-ej 10,22, o 6-ej w ie­
czór 10,18 i pół. O broty małe. Brak ok oło  140 
tysięcy dolarów. Bank Polski przydzielał w alutę f 
dewizy b ez ograniczeń. Popyt mały. Sfery prze­
m ysłow e liczą się bowiem  z dalszą zniżką dolara  
i wstrzymują się z pokrywaniem  sw ych zagranicznych  
zobow iązań. D ew izy na New -Jork i dolary 10 zł. 
Franki belgijskie i Paryż jeszcze n ieco niższe, M e- 
djolan zyskał 30 punktów- Za ruble z ło te  p łacono  
na giełdzie 5,35, 5,32, poza giełdą o  godz. o ej 5,30. 
W arszawa w Zurychu 50 centim ów . Złoty w Ber­
linie wyższy, w Gdańsku słabszy. O peracje w alutą  
polską na rynkach obcych  małe.

R y n e k  z b o ż o z y  * d***®"*®* Tranzakcje 
dokonyw ane zbożem  w ostatn ich  czasach  n eco  się  
skurczyły. Eksport zm alał, poniew aż pow iększyła  
się  kom sum eja krajowa wskutek niekorzystnych na- 
razie w idoków na urodzaje. N ow e tranzakcje z 
zagranicą są d ość rzadkie. W ywozi się przew ażnie 
dawniej zam ów ione p łody iroimcze Z naczne ilości 
żyta poszły ostatn io  do Danji i bzwecji, jęczm ień  
do N iem iec. W szystkie inne produkty konsum uje 
rynek wewnętrzny.

E k s p o r t  d rz e u r t t f  głów nego produktu  
eksportow ego Polski, w ostatn ich  dniach nie zm niej­
szył s i ę .  Głównym odbiorcą, j e s t  w ob ec wojny 
celnej z N iem cam i — Anglja. Rynek krajowy kon­
sumuje w ob ec kryzysu gospodarczego, uniem ożli­
w iającego r o z p o c z ę c i e  ruchu budow lanego -  bardzo  
niew iele. Przedsiębiorcy budowlani żądają towaru  
prawie w yłącznie na kredy .

— O z n i e s i e n i a  e g z a m in ó w  m a t u r a l ­
n y c h .  Jak nam komunikują ze  sfar k om p eten ­
tnych w M i n i s t e r s t w i e  W. K. i O. P. poruszona  
zo sta ła  s p r a w a  z n i e s i e n i a  e g z a m i n ó w  dojrzałości
w szkołach . .

W zamian egzam inów  m aturalnych mają byc 
urządzone egzam iny w stępne na uniw ersytecie, 
lecz  nie będą nosiły  charakteru ogólnego, a za leżeć  
będą od teg o  na jaki wydział ch ce  w stąp ić eg za ­
m inowany.

— E g z a m i n y  p o m o c n ik ó w  a p to k a r *  
s k io h .  P oniew aż dawna ustaw a aptekarska nj® 
zosta ła  jeszcze  zm ieniona i dotych czas posiada
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moc prawną, egtaminy na stopień pomocnika 
Aptekarskiego odbędą się 25 i 26 sierpnia r. b. na 
uniwersytecie warszawskim. Kandydaci do egza­
minów winni złożyć najpóźniej do dnia 20 czerwca 
r. b. podanie na imię przewodniczącego komisji 
egzaminacyjnej, życiorys, trzy fotografje, taksę 
egzaminacyjną, świadectwo szkolne (egzamin z ła­
ciny w zakresie 6-ciu klas) i świadectwo, stwier­
dzające odbycie przepisanej praktyki aptekarskiej.

— n P rak tyazn *  I ład n a  le tn ie  m ody
Mi II ,Kobiety w Swiecie i w domu" uczy zara­
zem jak uchronić rzeczy od moli, co robić aby 
długo być młodą i jak utrzymać ogródek.

Zagadnienia codziennego życia poruszone w 
tern piśmie są tak różnorodne, że każda Czytelni­
czka znajdzie w niem to co interesować może".

— K to o h o e  m ie ć  r a d jo  m u si d o  15 
k . m . o  tern z a m e ld o w a ć . Urząd pocztowy 
w Kaliszu otrzymał polecenie przeprowadzenia re­
jestracji radjo-aparatów.

Wszyscy posiadacze odbiorników nabytych 
łub skonstruowanych sposobem domowym są obo­
wiązani posiadać upoważnienia na prawo zakupu 
i zainstalowania radjoodbiornika oraz uiszczać 
opłatę abonentową.

Posiadacze niezarejestrowanych odbiorników 
obowiązani są do 15 b. m. uzyskać upoważnienie.

Po tym terminie grozi im kara do 8-miu mie­
sięcy więzienia lub grzywna do 5.000 zł. za posia­
danie niezarejestrowanego aparatu.

— Uigl p o d a tk o w e  d la  k u p le o tw a .  
Według informacyj źródeł miarodajnych w najbliż­
szych dniach otrzymać ma izba skarbowa w Łodzi 
specjalny okólnik ministerstwa skarbu w sprawie 
daleko idących ulg w spłacie zaległych podatków.

Ulgi te między innemi tyczą się również za­
ległości podatku przemysłowego za rok 1925, któ­
rych dotąd nie było wolno ani odraczać, ani roz­
kładać na raty.

Płatnicy mogą prosić o rozłożenia zaległości 
wszystkich podatków przy zaległościach do 1.000 zł. 
na 3 miesiące, a przy zaległościach ponad 1.000 zł. 
— no 6 miesięcy.

Podania te wnosić należy do urzędów skar-

^Urzędy załatwiają podania o rozłożenie na 
raty przy zaległościach do 1.000 zł podatku pań­
stwowego plus podatki samorządowe, to jest ra­
zem do 1.250 zł

Kar z i zwłokę nie dolicza się samodzielnie. 
Przy zwłoce, wynoszącej więcej niż 1.000 złotych 
podatków państwowych, wydają urzędy opinję i 
przesyłają prośbę izbie skarbowej do ostatecznego 
rozstrzygnięcia. Raty udzielane będą za opłatą 1 
proc. odsetek, przyczem płatnik musi bezwzględnie 
przestrzegać terminu.

Niedotrzymanie jednego terminu pociągnie za 
sobą natychmiastową egzekucję, gdyż odroczenia 
spłaty ratalnej będą specjalnie kontrolowane przez 
organa izby skarbowej.

— Co n a le ż y  o z y n ić  z  fa ls y f ik a ta m i  
p ie n ię ż n e m u  Na zapytanie otrzymane ze sfer 
przemysłowo handlowych — Izba Skarbowa komu-

Z A G A D K O W E  M O R D E R S T W O
52) Powieść z życia amerykańskiego.

Zm arszczyła brwi, a c z o l °  JCJ przecięła ciem­
n a  kreska. Zdawało się, że zastanaw ia się nad 
ogrom em  oszukaństwa, którego padła ofiarą.

— Otóż widzicie państwo, iż błąd tkwi w tęm 
ze każdemu,, k tóry  walczył przeciw niemu, rnusia 
łstni okazywać sympatję, — był on okrutny i b ru ­
talny Okazał to w,0bec p m ie aż aa(lto w ystarczają­
co. 'Ale je raz  — to wezwanie m iłosne!

W yprostow ała się, odwróciła powoli głowę, tak 
że broda dotknęła jej ram ienia i utkw iła wzrok w 
Zmrużonych' oczach 'AVIdie- . . .

— P an i!  — rzekła, nie zm ieniając swej posta 
\vy. Tylko głos jej, dotąd nieskończenie żałosny, 
Wydawał się obecnie jeszcze bardziej bolesny. — 
Pmii go zabiła! — i była n a  Jego usługach.

Z ddie nie ruszyła  się ani nie powiedziała nic. 
U kryty s trach  i jakaś dziwna, pozorni© ironiczna 
Ciekawość malowały się kolejno na je j twarzy. Miss 
Haskell pochyliła głowę, jak gdyby, nie chciała już 
Patrzeć w tę stronę.

— Miał pan słuszność, panie Darden. PoSzłjtn 
tło tego domu, aby stawić czoło tem u człowiekowi 
i ^powiedzieć Imu, że nic m nie ni© skłoni do podda 
m a się jego żądaniom. Chciałam wziąć z sobą re- 
woiwer, ale wkońcu odstąpił aim od tej" M yśli. Ba­
ła ta  sję, że go zabiję. Poszłam- bez Ibronj, rewol­
w er zostawiłam w d 0lnej szufladzie (mojej szafy na 
suknie Go do świateł, imiyłi hi? P an. Paliły -się 
kiedy tairo przybyłam. Ale brakło ;mi odwagi. Nie 
m ogłam  zbliżyć się do drzwi. Mimo to nie mogłam 
odejść, nie p0wiedzjawszy mu, *na co się zdecydo­
wałam. Poszłam poza dom. Gdy byłam za " do­
wiem, w pobliżu alei u jrzałam  kobietę, wychodzącą

nikuje, że pojawiające stę falsyfikaty biletów ban­
knotowych lub monet zdawkowych, należy w rasie 
podejrzenia porównywać s prawdziwemi względni* 
zwracać się w miarę możności do Oddziałów Banku 
Polskiego, do Kas Skarbowych lub do Urzędów 
Pocztowych z prośbę o zaopinjowanie. W wypad­
kach stwierdzenia falsyfikatu, należy poprosić fun- 
kcjonarjuszów policji celem spisania protokułu i 
ewentualnego pociągnięcia tego, kto falsyfikatem 
zapłacił.

Z K R A J U .
— W y a a la a o zo ó ć . Wielkie zainteresowa­

nie wywołuje w sferach przemysłowych i wśród 
publiczności mająca się odbyć w Warszawie Wy­
stawa Wynalazków.

Szereg potężnych firm przemysłowych bierze 
w niej udział, wystawiając niezmiernie ciekawe 
eksponaty, dotyczące wynalazczości ostniej doby.

Szczególne zainteresowanie wywołuje wysta­
wa w ośrodkach przemysłowych, skąd nadchodzą 
liczne zgłoszenia nie tylko firm lecz i osób posz­
czególnych.

Protektorat Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
oraz egida Centralnego Związku Polskiego Prze­
mysłu, Górnictwa Handlu i Finansów zapewniły 
wystawie poparcie Rządu

Liczne dyplomy, złote i srebrne medale będą 
nagrodami wystawiających najbardziej ciekawe i 
pożyteczne wynalazki.

Wycieczki z prowincji, szczególnie wycieczki 
szkolne zgłosiły swój akcas.

Wystawa odbędzie się w ostatecznym terminie 
od 19—30 czerwca r.b.

Zgłoszenia wystawców są jeszcze przyjmowa­
ne do 12 b. m.

Wystawa odbędzie się w Gmachu „Colosseum" 
w centrum Warszawy.

— M is tr z o w s tw o  P o la k i w  p ły w a n iu .
Polski Związek pływacki urządza w r. b. konkurs 
na mistrzostwo Polski w pływaniu. Konkurs roz­
strzygnięty zostanie w dniu 14 i 15 sierpnia w Gi- 
szowcu na Górnym Śląsku, zaś konkurs na mistrzo­
stwo w piłce wodnej w dniu 27—29 sierpnia w 
Warszawie.

— R yn ek  p a p lern io zy . Na rynku papier­
niczym dało się zauważyć lekkie ożywienie. Pa­
piernie małopolskie i poznańskie otrzymały znacz­
ne zamówienia. Gorzej przedstawia się sytuacja 
w byłej Kongresówce, gdzie niektóre fabryki, jak 
np. Mirków musiały zawiesić pracę. Cenę wszyst­
kich gatunków papieru podniesiono ostatnie o 15%. 
Hurtownicy otrzymują towar na następujących wa­
runkach: 40—50% w gotówce, resztę w trzymie­
sięcznych wekslach z doliczeniem prawnego pro­
centu. Rzecz oczywista, że solidni hurtownicy 
otrzymują warunki znacznie korzystniejsze. Liczba 
protestów z branży papierniczej jest obecnie znacz­
nie mniejsza, jak w innych branżach.

— L e tn isk a  d la  s tu d e n tó w . Ogólno­
polski Związek Bratnich Pomocy Młodzieży Aka­
dem ickiej kom unikuje, i i  kolonja akademicka w 
Gdyni obliczona jest na 250 miejsc dla kolegów i 
koleżanek, czynna będzie od 15 czerwca do 20

z, (alei i biegnącą w prost na  jjoinie. Domyśliłam si© 
nacychWTasi, że Szła z doimu Revisa — było >to mo­
je  instynktowne przeczucie. W  chwilę potem po­
znałam  ją , była to A’ddie Colvin.

Ruszyła się wkońcu z [miejsca. Zerwała się 
przy tern lak szybko i gwałtownie, jak gdyby lękała 
się dłużej przebywać obok tej kobiety. Odeszła od 
szezlonga i położyła rękę na poręczy kresła sto­
jącego obok stołu, skąd mogła widzieć wSzys lkicfc'
prócz BucknelX

— T w arz  jej, — ciągnęła dalej - była śjmierfel 
nie blada Myślałam wówczas, że |o  pod  wpływam 
strachu i wyciągnęłam rękę, aby ją chwyc'c za rę ­
kaw- Przeraziła się i nie [poznała [mnie. Gdy, ją  
chw yciłam , odskoczyła odemnie i oparła się o 
kraty Przykucnęła tam  i Początkowo n ie  mogła 
wymówić ani jednego słowa. Spytałam! ją , co uczy­
niła- „Nie pytaj m nie", powiedziała straszliwym 
szeptem  Potem  spytałam  ją, gdzie była; O dpow ie­
działa wkońcu: „Chciałam  ciebie ratować! Chcia­
łam  zamknąć lefflu człowiekowi usta!" Potem p rzy ­
sunęła się do imnie i PoWiedzjała [mi szeptem: — 
„Musiałam to zrobić, Wary! Zbiusił m nie do tego!" 
KiCdjy prosiłalm ją  aby imi opowiedziała o wszyst- 
kieirai, wzięła mnie pod ram ię i  uprowadziła ze so­
bą Było fiardzlo zimno i dął ostry  w iatr. Ale (pod 
jakąś latarnią zobaczyłam., że z tw arzy  jej ścieką 
pot. Gdyśmy przybyły na trzydz iestą 'trzec ią  uli­
ca, stanęłam i spytałam ją  powtólmie, co zrobiła-

Miss Haskell urwała Dobiegła teraz do punktu 
kulminacyjnego .swego opowiadania.

— Powiedziała: „Nie wiem. może go zabiłam. 
Strzeliłam  do niego. ‘Zastrzeliłam go!". Potem  oś­
w iadczyła, że zachodzi obawa, iż nas tam  widzia­
no UepicJ będzie, jfeśli m n ie  opuści. T tak też zro­
biła. O jedenastej przyszła do dolipu, o tym  samym 
czasie, o ktoryfim w racała z teatru. O jedenastej

wrsefnia r. b. Oplata dzienna z utrzymaniem 3 
złotą. Pobyt w kolonji najkrótsiy dwa tygodnie, 
najdłużazy 4 tygodnie. — Szczegółowych informac] 
udzielają Bratnie Pomoce poszczególnych uniwer­
sytetów.

— S p ó r  p a lio jl « ...  b a o la n a m l. W No­
wym Mieście na starej wieżycy miejskiej, t.zw. bra­
mie zachodniej gnieździły się bociany.

Przed dwoma laty, z powodu wybicia w bramie 
przejścia dla przechodniów, usunięto gniazdo z wie­
ży. Sprawa ta  narobita dużo hałasu i władze za­
rządziły, by pośrodku dachu wieży umieszczono 
zaczątek gniazda.

Bociany jednak nie umiały widocznie ocenić 
wyświadczonego dobrodzejstwa i przez dwa lata 
ostentacyjnie omijały nasze miasto. Dopiero w 
tym roku jakaś dzielna para bociania wzięła się 
do budowy gniazda, lecz nie w miejscu przez policję 
wyznaczonem, ale na dawnem, uświęconem przez 
tradycję. Mieszkańcy Nowego Miasta opowiadają 
sobie na ten tem at rozliczne anegdoty, bawiąc się 
doskonale tern bardziej, że zachodzi tu spor mię­
dzy bocianami a policją miejską, która nie udzie­
liła koncensu na budowę gniazda w tern miejscu.

Z E  Ś W I A T A .
— Ś w ia t ło  a  r o z w ó j  r o ś lin y . Profesor 

Maksymow wystawił w Leningradzkim instytucie 
dla botaniki stosowanej nasiona roślin zbożowych 
działaniu dwuch lamp elektrycznych 1000-watowych. 
Mimo słabych sił świetlnych rozkwitła fasola i dała 
nawet nasienie. Proso wydało owoce tylko przy 
periodycznej zmianie światła i ciemności. Najcie­
kawsze wyniki dało jednakże sztuczne naświetlanie 
żyta. Ziarno nie różniło się w niczem jakościowo 
od ziarna nienaświetlanego, lecz czas do kiełko­
wania i kłosowania był znacznie krótszy przy bez- 
ustannem naświetlaniu sztucznem, niż przy świetle 
naturalnym. Doświadczenia prof. Maksymowa da­
ją możność przyspieszenia wzrostu i zapłodnienia 
roślin oraz uzyskiwania nowych całkiem odmian.

— Isk r o w a  r o z m o w a  m ię d z y  B ru k ­
s e lą  a  K ongo. Jednemu z radjoamatorów bel­
gijskich udało się, zapomocą telefonu bez drutu na 
krótkich falach, zyskać zupełnie wyraźne, bezpo­
średnie połączenie radjowe z miastem Stanleyville 
w Kongo. Odległość Stanleyville od Malines, miej­
sca zamieszkania radjonadawcy, wynosi 7.500 kim. 
Goldsmith (nazwisko nadawcy) zaproponował bel­
gijskiemu ministrowi kolonji bezinteresowne zainsta­
lowanie w ministerjum telefonu bez drutu, który 
umożliwi ministrowi wygodne bezpośrednie komu­
nikowanie się z gubernatorami w Kongo.r   --------

W Y J A Ś N I E N I E .
P. Skibiński Antoni oświadczył w Redakcji

naszego pisma, iż sprawa o przywłaszczenie pier­
ścionka o której pisaliśmy w >6 127 gazety zo- j
stała załatwiona przez p. Kafermana M. w sposób 
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właśnie zaprosił |omie ten człowiek do siebie. W  
zdenerwowaniu poszłam wcześniej. Dolm pociągał 
mnie teraz nieodparcie. W róciłam , chciałam  zo­
baczyć, czy istotnie żyje. Ale u je mogłam wiejść 
Dota, b|yl teraz bez światła, wyglądał strasznie, nie­
samowicie. W ięc czekałam. W tedy zobaczyłam pa­
na, panie Darden, wchodzącego na  podwórze. Po- 
ziałaiin pana. P an  Malloy szedł od strony ulicy, i 
natychm iast domyśliłam się, że chce iść do Revisa. 
Nie ,mogłam czekać z daleka, musiałam wiedzieć, 
c<>‘ się stało  W ty ta  domu,

Powieki je j przymknęły, się, głowa pochyliła 
się i opadła na lewe ra ta ię . Opuściły ją  siły. Gdy, 
znów podniosła głowę, walcząc ze śm iertelnem  znu- 
żenicta, oczy jej były, w pół przymknięte. Nogi jej 
drżały  Udało się je j przysunąć do siebie krzesło 
i opaść na nie z gł0w ą pochyloną naprzód.

.Ośtainita wysiłkiem podniosła rękę, prosząc o 
wzgląd. Wszyscy, czekali z zap ar ty ta  oddechem,

0  głową ciągle jeszcze naprzód pochyloną m ó­
w iła dalej, nie patrząc na niego.

— Gdy późno w ieczorom  wróciłam  do domu 
pow iedziała imi, że poszła jedynie poto, aby prze­
szkodzić [mit iw napastowaniu (mnie. Powiedziała 
podobnie jak początkowo, że zimusił ją  do oddania 
strzału. że bił ją  dwa razy, i obawiała się, żej ja 
zabije. A ia uwierzyłam jeJ« Ni,p okłam ała mnie — 
o ile pam iętam  — nigdy. 'Ale teraz wiem, że my- 
liłam  się. Było między nami wiele poufałości, współ 
nych trosk — teraz patrzę na to inaczej. T e raz  
iwieta, że zabiła go dlatego, ponieważ nie udało sie 
je j przez zdradę popełnioną na imnie kupić jego 
miłości!

Pochyliła ze smutkiem gł0 wę.

(D.C.N.). *
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KALISKA MECHANICZNA FABRYKA
Ogrodzeń Drucianych I Tkanin Metalowych

I. K A R D O L I N S K I ,
K A L I S Z ,  

u l. N ow o - L ip o w a  27 .

Poleca po cenach najniższych:
KOMPLETNE OGRODZENIA 

SPLOTy
TKANINy

DRUT KOLCZASTY
SKOBELKI i t. p.

700

Do wydzierżawienia

LOKAL
składający się z 3 pokoi, kuchni, 
piwnicy, pralni i ogrodem wa­

rzywno-owocowym. 
Cena 1000 zł. rocznie, szosa 
Łódzka Ate 1, dom p. Zawadz­

kiego u p. Mróz.
Bliższa wiadomość: Opatówek, apteka.

753

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Kalisza 
oraz i w i U i l f i C Ł W B j  na jmj^

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 15 maja 1Q26 r.

Stanisława Żelaznego. 773

Zginęła karta odroczenia
wydana przez P. K U. w Kaliszu oraz
ś w ia d e c tw o  u r o d z e n ia
wydane w parafji św. Józefa, na imię 
Kazimierza Salińskiego, rocznik 1905.

771

DYWAN 2 x 3  ni.
s a l o n o w y !

okazyjnie sprzedam.
Stawiszyńska 23, m. 2.

POCIĄG KURSUJE Odjazd Przyjazd
ze stacji do

pociągu ed od początk. KALISZA

518 Leszno Warszawa 20.30 0.22
513 Warszawa Poznań 17.50 0.59
501 Warszawa **aryż 21.— 1.20
514 Poznań Warszawa 23.20 3.33

502 Paryż W aruaw a 22.10 4.43
517 Warszawa Leszno 21.45 4.57
522 Ostrów Łódź 5.15 5.58

5532 Ostrów Kalisz 8.15 9.—
512 Poznań Warszawa 6 — 10.18
521 Kraków Poznań 21.40 10.40

5533 Kalisz Ostrów — —
524 Poznań Kraków 11.20 15.32
511 Warszawa Poznań 8.40 15.47

5534 Ostrów Kalisz 17.30 18.14
5535 Kalisz Ostrów — —
5536 Ostrów Kalisz 19 45 20.31
5537 Kalisz Skalmierzyce — —

523 Łódź Ostrów 19.10 22.02

Postój
Odjazd

KALISZA

7
33

2
10
2
8 
8

10
8

10
8

0.29
1.32
1.22
3.43
4.45
5.05
6.06

10.28
10.48
13.15
15.42
15.55

18.30

20.45
22.10

Przyjazd 
na stację 
końcową

£ /

6 20 
5.32 
6.35 

10.50 
9 —
8.55
8.55

17.25
14.55
14.—
5.05

1946

19.40

20.58
22.52

M ast TRANU
poleca się znany i od lat 
w i e l u  zalecany przez 

W.P. Lekarzy JECOROL MAGISTRA

A.
S y ro p  o  p rzy jem n y m  sm ak u , b a rd zo  c h ę tn ie  p rz ez  d z iec i p rzy jm ow any,
stosuje się przy anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej.

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Żadać tylko z czerwonym podpisem „A. BUKOWSKI* i marką 

ochronną-trójkąt ze statywem. Wystrzegać się naśladownictw.261

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu podaje do 
wiadomości, że w celu ułatwienia ubezpieczonym 
korzystania z pomocy lekarskiej — niezależnie od 
czynnych już od 1 m arca b .r. nocnych dyżurów fel- 
czerskich — wprowadza z dniem 13 czerwca b. r. 
św ią teczn e  dyżury fe lczerek ie  oraz nocne  
dyżury lek arsk ie.

Felczerzy dyżurować będą w lecznicy Kasowej 
przy ul. Warszawskiej Nr. 13 — lekarze zaś u siebie
w mieszkaniach.

W celu wezwania w nocy lekarza, należy się 
zwracać do dyżurującego w lecznicy felczera.

Wejście do lecznicy (w nocy) od ul. Poprzeczno-
Wawszawskiej.

(—) R. OCIESZKO .  (—) W. CHLEBOSZ
p. o. Dyrektora. Przewodniczący Zarządu

769

FABRYKA  
ogrodzeń drucianych
J.  S Z C Z E P I K A

w  K A L I S Z U ,
u l. M ły n a r s k a  Ns 9 , (obok cmentarza) dom własny.

w y k o n y w a :
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
drut kolczasty* skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace 
do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien, siatki 
„rabica" do ścian i sufitów, siatki druciane wszelkiego 

rodzaju stale na składzie.
C ony p r z y s t ę p n e .  "MKSMT C en y  p r z y s t ę p n e

727

ODBfiUlGUMfY
DLA 

IDOROSŁYCH
fabr.
rr

S Y

Dyrekcja Gimnazjom Humanist} cznega T-wa żyd 
szkól średnich z prawami szkól państwowych

podaje do wiadomości, ie  zapisy uczniów i uczenie do wszyst. 
kich klas (do 8-ej za zezwoleniem Kuratorjum) przyjmuje kan- 
celarja gimnazjum (pl. Kilińskiego 3) codziennie od g. 9 do 1-ej.

Przy zapisie wymagane są: metryka, świadectwo szcze- 
pienia ospy oraz 15 zł. *a egzamin.

P o c z ą t e k  e g z a m in ó w  d. 2 3  c z e r w c a  r .  b .
Opłata w roku szkolnym 1926/27 wynosić będzie m ie­

sięcznie: w klasie wstępnej — 20 zł., w kl. I — 25 zł. w ki. II 
-  30 zł., w kl. III i IV -  35 zł., w ki. V i VI -  45 zł., w kl. 
VII — 50 zł., w kl. VIII — 55 zł.

D y r e k to r  S . H elling

\3
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Ij-fAftKAC

AP.ltOWAl.SKi (
W WAMISWlt

P r z y jm ę

2 pani enki
n a  a t a n o ję  

i c a łk o w i te  u t r z y m a n ie .
Pianino i skrzypce na miej­

scu do dyspozycji.
Wiadomość: Kalisz, ulica Garncarska 
Ne 6, I piętro. 757

P o t r z e b n a

samodzielna p a n n a
do pracowni 

k a p e l u s z y  d a m s k ic h .
Wrocławska 23, Kamieński.

Tamże na sprzedaż tanio

M E B L E
762

P o s z u k u ję
o d l - g o  października r. b.

mieszkanie 
4 - p o k o j o w e

z  o g r ó d k ie m .
Zgłoszenia: Kalisz, ul. Winiarska 19, 
podpułkownik Rada. 770

Dn. 18 maja r.b. na Nowym Ryn­
ku w Kaliszu z g in ę ła  k a r t a
a z y lu  i różne dokumenty ukraiń­
skie, wydane na nazwisko Omelko 
Kołtona, zam. w Przybysławicach,
pow. Odolanowskl. 768

D R U K A R N I A  
i I NTROLIGATORNIA 
„GAZETY K A L I S K I E J "
w ykonyw a tanio, szybko i d o k ład n ie  
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszu!

Na składzie duży w ybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W y k o n a n ie  d r u k ó w  p u n k tu ­
a ln e  i b a r d z o  a z y b k ie .

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
• K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  d n . 14 o z e r w o a  1929 r .  g o d z . 7 -a  r a n o

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wlatrul 
5) Siła wiatru
♦) Stan nieba
5 )  W ilg o t .  b e z w z g lę d n a

6) Wilgot. w zględna
7) Temp. powietrza
8) Ilość opadów j j j * ^
3) Najwyż. temp |-§ |j

10) Najnli. temp. 1W 3 "
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g- P P

7 4 2 .9
S S E .
3  m/s 
zachm. 
13.3 
9 9 %

+ 15°,9 
7. 8  
+ 2 2 .5

+  10.7 
Hr 1.52

w  Bo* ■aiittfej* — Hep i a  — ■Sażeta KWaka1' Ab a PBŁ oda


